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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wier$ 

garmoutowy albo jego nile fes 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
Btepn y raz 20 kop,

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

■ Zwyczajne i małe ogłosze- 
■ia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poi.

Środa: Germana B.
Czwartek: Teodozji M. 
Piątek: Feliksa P. M.
Sobota: Anieli Paupy.

Wschód księżyca o godzinie 8 minut 19 K 
Zachód „ „ 12 „ 14 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 0.
Dziś o godzinie 4-sj rano ciepła 10 R._______

Wschód słońca o godzinie 4 minut 0. 
Zachód „ „ 7 „ 53.
Długość dnia godzin ... 15 „ 53.
Przybyło „ „ 8 5.

Jłt-142. Dnia 24
JSSlłUMBRATA.
^Per Warszawski wy- 
t»oretn w dni powszednie wio- 

w niedzielo i święta ra- 
jli „.nadto wychodzą stale w 
•ti ,szednio, z wyjątkiem 
łlfhe Swihtecznych, dodatki po- 

\v * 
h prenumeraty podane 

bagłowku numeru glfr
^•tek***olna’ przedpłata na dw 
Jjt H)0^r&Ilny przyjmowaną by«

toni?j0,a: Jcsł- Ducha. 
xWuC?? Swiątocz. Filipa

KALENDARZ.

. Zf)r''n Dziś Tomiry. fntro Borysławy.
'»iX'’w7'tten,n.- Ogólno zebranie członków Towarzystwa wy­
biły i °pioki nad biodnomi matkami, oraz ich dziećmi. (Głó- 

nV118 Pa,‘icu hr. Krasińskich na Krak.-Przedm. .V 5 — 
^-udniu.)—Posiedzenie członków sekcji Ii-ej chemi- 
Icwarzystwa przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum 
!n • rolnictwa na Krak. Przedni.—8 wieczorem.)— Po- 

Ji. A* 1® członków komitetu opieki nad plantacjami miejskic- 
a hr. Berga w magistracie—8 wieczorem.) — rosio- 

hju ^łonków komisji sterniczoj Towarzystwa wioślarskio- 
dopełnienia klasyfikacji członków. (1'rzystań letnia 

' hjvstwa na Wiśle—8 wieczorom.)

lękała się ludzkiego głosu i chciala pozostać sam na- 
sam ze swą boleścią. Wówczas Jadwinia powracała, 
na swoje miejsce, na jej dziecinnej twarzyczce wi- 

I dniało postanowienie, Jasno brwi były ściągnięte, 
| wargi poruszały się, jakby coś mówiła sama do sie­

bie. Układała w swej główce snąć zamiary jakieś. 
! Zerwała się, zapaliła świece na biurku siostry. Po­

chwyciła ćwiartkę papieru i zaczęła coś pisać gwał­
townie.

Był to list do Ryszarda. Oburzenie jej było zbyt 
wielkie, zbyt młode, by nie wybuchnęło słowem.

„Teraz już wiem wszystko—pisała—Marcela pła­
cze dzisiaj, ale z pewnością w przyszłości błogo­
sławić będzie nieszczęście, które uchroniło ją od 

I związku z panem. Opuszczając ją w podobnej chwi-
I li, okazałeś się pan nikczemnym. Skoro nie ma ni­

kogo w rodzinie, coby panu to słowo rzucił w oczy, 
ja uczynić to muszę. Tak jest, tylko nikczemnicy 
zdolni są opuścić w podobnej chwili.”

Napisała to wszystko jednym tchem, położyła 
własne imię i nazwisko, zaadresowała i poszła szu­
kać kogoś ze służby, aby list zaniósł.

Apartament był pusty i ciemny, w kuchni za to od­
bywał się istny sejm, zgromadziła się tam cala służ­
ba, począwszy odzgrabnej panny służącej, a skoń­
czywszy na woźnicy, który ^przyszedłszy na obiad 
nie śpieszył się do żadnej roboty.

Gwar głosów był tak wielki, iż nie usłyszano zbli­
żających się kroków.

(DoUsy nastąpi.)

Wizyty jeneralne delegowanych członków Towa- 
"lu^Mobroczynuości ochrony XXV-ej. (Okopowa 45—6 po 

Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
15—od 10-cj rano do G-ej wieczorem.) — Wystawa 

śk?r"' Krywulta. (Hotel Europe]ski—od 10-oj rano do 7-ej 
tyS/t*”-)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 

w’!lt X 50—od 10-oj rano do 7 */2 wieczorem.) — 
Ai, *a prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni- 
^tij' (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 

66—°d 10-oj rano do wieczora. Wejście bezpłatne.) 
t> dzinT Letni: dziś koncert na dochód Czerwonego krzyża 
.? -Ić. m Pa»i Aleksandry’ Sandry, panny Friode i inn.), ju- 
iclsoiu60 1 Julja" (z udziałom panny Ludwiki Nikita-Ni- 

*i(l ’ ~~N owy; dziś -Niebieska grota", jutro „W ruinach". 
iArJ;Orein.)
i2 * *""z'’'/<czn»/: nlica Bagatela. (Otwarty codziennie od 

wieczora.)
dmieitki: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 

&yjcji,.łaaJduje się na dzień dzisiejszy rs. 510 kop, 85.
»' dawano będą. Wykup i prolongata uskute- 

totus > 011 °-®j rano do 12-ej w południe i od 4-ej do 5-erj

Dzieci szczęścia.
POWIEŚĆ

przez
Walerję Marrone

. (Dalszy ciąg.)
w Jai.aw wzniszyl ramionami.
kco«Z -tez z c*cb’c dziecko, Jadwiniu! Cóż 
vhijL,’jest świat Każdy na jego miejscu u- 

jZ t0 samo.
'bo, e» nie—zawołała—Ryszard jest nikczemni- 

t)k- ł 11 * • •
rozsądnym, nic chce brać na siebie 

4’o nil na<i 8i|y- GtlJ'by bFł bogatym...
ty pdfcn e zmienia rzeczy. Nienawidzę waszego 
hj. lraciP’'Vaszc.i. logiki, waszej krwi zimnej. I ty, 

nieli ‘)oz'v°lisz, by taka krzywdę wyrządzono 
ątrMn •

i? Có» a n,3 przez chwilę mglistemi oczyma.

’•i źi-ej.;®0 spotkał się zjasnemi, pałającemi w tej 
p' Mógłby ni* dziewczęcia.
s? raz (Irfi S-Ja Pomścić przynajmniej.
? 2M ramionami.
•X. i cóżr b^a mężczyzną!—zawołała.
' w oczy Ryszardowi nazwę, na ja- 

Wiadomości bieżące.
pr>^^ffaJa 9azc,a donosi, że specjalna komiąja 

Mę/Vej.rzenia obowiązujących praw o spadkobraniu 
j’'l)byp>'lUz swoje zajęcia i proponuje zniesienie od- 
d Krńi'V tej mierze praw, w Małorosji na Kaukazie 
pic sj estwie Polskiem. Informacja ta jednak wy- 
pyt joylną, o ile dotyczy Królestwa Polskiego, 
Ję|ą > Jak zapewnia Gaz. sąd., komisja właśnie przy- 
v, .Podstawę do swojego projektu główne zasa- 

Jskieh u nas jest oparte prawo spadkowe.
th^ Z 1 ■ • ------------------1IUcjatywy jednego z prezesów departamen- 
^^■J^dowej tutejszej, jak o tern donosi Gazeta

sądowa, ma wyjść książka, obejmująca zbiór orzeczeń 
izby w różnych kwestjach prawnych. Opracowany 
przez podsekretarzy wespół z sędziami materjał 
przygotowawczy będzie przedmiotem dyskusji, w któ­
rej wezmą udział prezesi, sędziowie i referenci. Bę­
dzie to zbiór bardzo pożyteczny, jako wskazówka 
dla sądów niższych instancyj, objaśni je bowiem o 
poglądach izby na wiele kwestyj.

— Tutejsza stacja bygienicza miejska, po dopeł­
nieniu szczegółowych rozbiorów mleka, otrzymane­
go z mleczarni warszawskich, przedsięweźmie jeneral- 
ną rewizje tak hurtowych, jak i detalicznych składów 
win. Zafałszowanie win nietylko zagranicznych, 
lecz i russkich, wzrosło do najwyższego stopnia, dla 
położenia więc tamy nadużyciom kiprów i handla­
rzy, będą wprowadzone analizy nietylko z tych ga­
tunków win, które przez osoby zainteresowane zo­
staną przysłane do pracowni, lecz od czasu do czasu 
mają się zabierać z piwnic i sklepów próbki win, 
przeznaczonych już do sprzedaży. Rezultaty ana­
liz, niezależnie od pociągania fałszerzy do odpowie­
dzialności sądowej, będą publicznie ogłaszane.

= Z powodu mających się rozpocząć widowisk 
teatralnych w ogródkach, ponowiony został przepis, 
polecający służbie policyjnej dopilnować, aby wszel­
kie przedstawienia bezwarunkowo kończyły się 
przed północą.

= W celu obejrzenia łazienek letnich na Wiśle 
wyznaczono komisję, złożoną: z inżenierów miejskich, 
pp.: Sumińskiego, Okunia i Barcikowskicgo, budo­
wniczych Twarowskiego i Pronaszki, komisarza ka­
sy miejskiej p. Koeniga i delegatów ze strony zarzą­
du policji. Delegacja ma zejść na grant i przekonać 
się o trwałości budynków i umocowaniu u brzegów 
i w ogóle orzeczenia, o ile łazienki odpowiadają swe­
mu zadaniu i wygodzie publiczności.

= W rozkazie policyjnym zamieszczono: „W par­
ku łazienkowskim będzie się odbywała gruntowna 
przebudowa mostu naprzeciwko pałacu t. z. „Kaska­
dowego”; przez cały czas prowadzenia robót prze­
jazd z obu stron mostu będzie zamknięty”.

= Ulice: Zimna i Gnojna na całej przestrzeni, 
oraz Gęsia między Dzielną i gmachem piekarni woj­
skowej z dniem dzisiejszym z powodu rozpoczęcia

PM«nma»wrnr?"]»Mwinn niuwi imini iii nw

— Gdybyś była mężczyzną, pojmowałabyś lepiej 
położenie.

— Wiec myślisz, że każdy z was jest do niego 
podobny! Mylisz się, przysięgam.

— Lepiejbyś zrobiła—-wyrzeki zniecierpliwiony,—■ 
gdybyś nie mieszała się do rzeczy, których pojąć nie 
możesz. Cóż u djabla, czy życie jest poematem, ja­
kim wymarzyły go wasze szalone głowy.

— Oh! ja wiem, żeś ty taki, jak Ryszard. Ja też 
nie uwielbiałam go nigdy, a dziś... dziś nienawidzę 
go z całego serca.

Stanisław nie słuchał jej dłużej, był zgnębiony. 
Zastanawiał się nad losem własnym, nad nowemi 
jego trudnościami. Od śmierci ojca głową rodziny 
był Ryszard, który wziął na siebie troski, zajęcia i 
wydatki chwili. Teraz on wycofywał się roztropnie 
ze zbyt uciążliwego położenia, które spadało całym 
ciężmrem na Stanisława.

Nad smutnym domem Sawińskich roztoczyła się 
dnia tego grubsza jeszcze żałoba. Wieczór zapadał 
wczesny, ponury, a członkowie osieroconej rodziny 
zgubieni w wielkim apartamencie, którego zapomnia­
no ogrzać i oświecić, zamknięci każdy z osobna w 
swojej własnej boleści, spędzali straszno godziny, 
które na zawsze zostawiają ślad w życiu.

Jadwinia siedziała w pokoju siostry, obwinięta 
grubym szalem, skurczona w rogu kanapy, nadsłu­
chując oddechu stłumionego Marceli, w którym zda­
wała się słyszeć niewyraźne westchnienia. Czasem 
podchodziła do niej na palcach, wówczas zdaleka 
zdawało jej się widzieć błyszczące źrenice wśród 
Śmiertelnie bladej twarzy, ale, gdy się zbliżyła, Mar- 
bela przymykała powieki, udawała śpiącą, Jakkf 

robót wodociągowych pod kierunkiem inżeniera 
Prejssa zostały die przejazdu zamknięte.

= Sędziowie pokoju skazali w ciągu tygodnia 
za wykroczenia sanitarne 13-u właścicieli domów na 
kary pieniężne w ogólnej sumie 336 rs.; największa 
kara w kwocie 65-iu rs. dotknęła właściciela jedne­
go z domów w cyrkule nowoświeckim. W tym sa­
mym czasie komisje sanitarne zrewidowały 315 po- 
sesyj, a w 28 iu znalazły rozmaite wykroczenia, za 

| co gospodarze zostali pociągnięci do odpowiedzial- 
• ności sądowej.

| — Pomimo zajęcia, jakie statki parowe żeglugi p.
Fajansa będą miały przez dwa dni świąt, jutro wy­
ruszy o godzinie 3-ej z Włocławka jeden, a o godzi­
nie 4-ej i 7-ej dwa statki z Płocka do Warszawy, 
w poniedziałek z Warszawy wyjedzie tylko jeden 
statek kurjerski o godzinie 1-oj w południe, który 
w powrotną drogę z Płocka odejdzie we wtorek ra­
no o.godzinie 5-ej. Między Nową Aleksandrią a San­
domierzem komunikacja przez dwa dni świąteczne 
będzie zawieszona.

= Wczoraj w warsz. Tow. dóbr, odbyło się po­
siedzenie wydziału sierot i ochron, na którem prze­
znaczono po rs. 40 dla trzech wychowanek, idących 
do obowiązków, a dla jednej sieroty wziętej na o- 
piekę przez jej matkę chrzestną rs. 20 na wyprawę.

! Dalej postanowiono zanominować dozorczynią o- 
chrony VIII ej przy ul. Grzybowskiej, pannę Anielo 
Chotkowską w miejsce p. Heleny Targowskiej, któ­
ra zażądała uwolnienia od tych obowiązków a pannę 
Marję Grużewską, dozorczynią ochrony V-ej przy 
ul. Mokotowskiej, a to w miejsce p. Władysławy 

j Benduski ej, również żądającej uwolnienia. Trzyna- 
I ście wychowanek pod nadzorem dwóch sióstr miło- 
| sierdzia wyjechało na kurację do Ciechocinka na 

dni 45.
= W nadchodzący wtorek, t j. d. 27-go b. m., 

o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu Towarzystwa prze­
mysłu i handlu, odbędzie się posiedzenie członków 

I sekcji 1-ej technicznej, które’go porządek obejmuje: 
I 1) odczytanie protokółu z poprzedniego posiedzenia, 
i 2) budowniczy, E. Goldberg, mówić będzie o estety- 
| ce w umeblowaniu mieszkań, 3) sprawozdanie inźe- 
i niera Sokala o doświadczeniach z szuflami konnemi,



Nr 14«KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 maja 1890 t»

==[ Zebranie.
Zjazd prawników, którzy w r. 1870-ym ukończyli 

wydział prawny na uniwersytecie tutejszym, odbę­
dzie sie d. 20-go czerwca r. b.

Program zebrania taki sam, jak przed dziesięcio­
ma laty.

Zebrani rozpóczną ten dzień pamiątkowy od wy­
słuchania wotywy w kościele archikatedralnym św. 
Jana, o godz. 9-ej zrana; śniadanie koleżeńskie od­
będzie się w resursie kupieckiej; spędzenie reszty 
dnia zależne będzie od postanowień, powziętych 
wspólnie.

Listę wezwanych zamieszczamy poniżej:
Juljnsz Bem, Juljusz Benzef, Bronisław Borkowski, Hipo­

lit Borowski, Tadeusz .Bogdański, Konstanty Baszczyński, 
Karol Cichocki, Stefan Cwierdziński, Piotr Czajawicz, Stefan 
Dąbrowski, Jan Dwojakowskj, Henryk Elzenborg, Bronislaw 
Ficki, Antoni Filleborn, Maksymiljan Gliicksberg, Włady­
sław Gawroński, Ludwik Grodzicki, Karol Gaszyński, Zdzi­
sław Gierosiński, Ludwik Gródecki, Władysław Hakebeilski- 
Rozeufold, Wacław Horodyński, Ignacy Jaroszewski, Antoni 
Jaworski, Stanisław Jasiński, Włodzimierz Jakubowski, Da­
nio! Jelonkiewicz, Władysław Jonschor, Józef Koglurski, Jó­
zef Kwiatkowski, Maciej Knoff Hipolit Kulikiowicz, Jan 
Konieczko, Mieczysław Kretkowski, Wiktor Kronenbcrg, Al­
fred Lisowski, Dawid Lichtensztein, Aleksander Liban, Ro­
man Liban, Józef Leszczyński, Bojesław Łuczyński, Zygmunt 
Mirosławski, Stanisław Mpżdżeński, Edmund Meyer, Leopold 
Meyet, Bronisław Morsztyn, Andrzej Mieczkowski, Mieczy­
sław Niedźwiedziński, Paweł Noiński, Józef Ostrowski, Feliks 
Ochimowski, Antoni Osuchowski, Konrad Olszewski, Juljusz ■ 
Paniowski, Stanisław Przyj emski, Stanisław Pieczyńsłd, Adam 
Reszczyński, Bogusław Pyzowski, Walory Pawlowski, Au­
gust Potocki, Edmund Plebiński, Juljan Rytol, Stanisław Ra­
dwański, Ludwik Rubinsztojn, Leon Rotwand, Juljan Raus- 
nor, Władysław Rytel, Ludwik Świdziński, Henryk Sokolni- 
cki, Edmund Stupnicki, Adam Stodulski, Emeryk Świecki, 
Juljan Świergocki, Edward Sztal, Artur Szaniawski, Józef 
Szląskowski, Władysław Szczyciński, Jan Skórzyńsm, Jnljan 
Szenman, Zygmunt Sulimierski, Henryk Tyszkiewicz, Stani­
sław Ujazdowski, Wincenty Wojsznar, Romuald Więckowski, 
Wiktor Wiotrzykowski, Tadeusz Wójcicki, Mieczysław Wo- 
roniecki, Kazimierz Zalewski, Jan Zabłocki, Edward Zawadz­
ki, Bolesław Zembrzuski, Jan Zembrzuski.

= Zmiana właściciela.
Znany artysta malarz, p. Henryk Filipowicz, po­

wróciwszy z długiej wycieczki po Wschodzie osiada 
na stałe w Warszawie i wczoraj na mocy aktu nota- 
rjalnego nabył zakład fotograficzny niegdyś Fa- 
jansa.

Cały zakład zostaje bezzwłocznie przerobiony w 
guście orjentalnym przez inż. Łuszczewskiego.

•= Spadek portugalski.
W lutym r. b. zmarła w Lizbonie blizko 80-letnia 

staruszka, wdowa po przemysłowcu i finansiście por­
tugalskim, Carrenader.

Nieboszczka nie rozporządziła swoim miljonowym 
majątkiem, ani też nic zostawiła żadnych spadko­
bierców na miejscu, trzy córki bowiem pani Carre­
nader bezdzietnie daleko wcześniej umarły.

Dopiero z dowodów osobistych staruszki przeko- i 
nano się, iż zmarła była urodzoną w Lublinie, jako 
Anna Domicela Karszowiczówna, córka Józefa i Mi­
chaliny z Ferdyngów.

Młodociane lata Karszowiczówny nie są wiadome, 
dość, że w r. 1835-ym, jako śpiewaczka opery w Li­
zbonie zaślubiła tamecznego przmyslowca, Carrena- 
dera.

Od tej pory, zdaje się, iż żadnych stosunków 
z krajem i rodziną nie miała.

Do spadku legitymuje się obecnie bratanek, p. Ka­
rol Karszowicz, współwłaściciel młyna parowego 
w Bełtówce.

Są jednak dzieci po drugim bracie, Kazimierzu 
Karszowiczu, który w r. 1850-ym przeniósł się do 
północnych gubernij Cesarstwa. Informacyj udziela 
p. Aster w Lizbonie, ul. Św. Franciszka nr. 38-my.

Spadek portugalski w samych kapitałach wynosi 
około 5 milj. fr., nie licząc posiadłości ziemskich.

Jest więc o co się starać.
= z wis}y- T ~ ~

Stan wody na Wiśle już nie dosięga nawet 2 
stóp.

Ruch osobowy i towarowy mimo to wzmógł się 
w żegludze parowej.

Do Warszawy przybył statek „Nieszawa” z gaba- 
rem z dołu Wisły, odpłynął zaś parowiec „Konstanty” 
wraz z gabarem, ładowne towarami, przeznaczouemi 
do Płocka, Włocławka i Torunia.

Parowiec „Tryton” cukrowni leouowskiej powró­
cił do Duninowa.

Wczoraj parostatki wszystkie przybyły około g. 
7-ej wieczorem.

Zuchwały żebrak.
Kilku mieszkańców z dzielnicy alei Ujazdowskich 

uskarża sie na zuchwalstwo jakiegoś wydrwigro­
sza, który j\o godzinie 6-ęj spaceruje w alejach z le­
wej strony od placu Trzech krzyży.

Indywiduum to przechodzi od ławki do ławki, na­
tarczywie żądając jałmużny.

Wicie osób, chcąc się pozbyć natręta, daje wspar- 
cier

Żebrak, uzbierawszy pewną kwotę, siada na 
ce i w bezczelny sposób wszystkim, a zwłaszcz 
mom, wymyśla w brutalny ? nawet cyniczny *P or

Każdy dzień bezkarności uzuchwala żebraka; 
leżałoby temu raż przecie tamę położyd

•= Z wczorajszej nawałnicy. cZ9.
Na krańcach miasta oprócz gradu podczas w 

rajszej nawałnicy uderzały i pioruny. dni’®
Między innemi na Solcu jakiś człowiek w W 

wieku w ubiorze robotnika został ugodzony P 
piOrrU?- .... lec’ *

Lezącemu na ziemi podążono z pomocą, 
okazała sic daremną. '

Zwłoki zabezpieczono celem zbadania osobiM
Drugi piorun uderzył na Saskiej Kępie» “ 

ogłuszył 60-letnią Agnieszkę Wenclbwą. _ trzeci1
W chwili burzy przeprawiało się przez Wisi?tr 

robotników.
Prawie na środku rzeki łódź się przewróciła. .jt, 
Antoni i Mieczysław bracia Kromierscy szCZ* 

wie dopłynęli do brzegu.
Co się stało z towarzyszem ich Wojciechem 

zwisko nie jest znane), nie wiedzą.
Ów Wojciech był uniesiony prądem rzeki dos 

leko i zachodzi obawa, że utonął. . ad«
W uzupełnieniu szczegółów o zalewach ul® 

mieniamy jeszcze, że na ul. Granicznej, oraz 
ści ul. Grzybowskiej, woda wtargnęła do P1W 
w kilku domach i poczyniła znaczne szkody.

— Wypadki kolejowe. .
Nocy wczorajszej, na 355-oj wiorście, w bliskości • jpg, 

Chełm nadwiślański, po przejściu pociągu towarowe?? ’j,!®' 
służba kolejowa znalazła zwłoki zabitego przez pociSs 
wieka. .

Tułów nieszczęśliwego był odcięty od reszty ciała- .
O nazwisku denata na razie trudno było się dowiedzie0' 

papierów żadnych przy nim nie znaleziono.
Zwłoki zachowano na miejscu do zejścia władz sąd^y^jef' 
Jednocześnie prawic nieopodal stacji Chełm, na 4O7Idł<*’ 

ście kolei nadwiślańskiej, z pociągu pocztowego nr. 2, 1 W <r 
w stronę Kowla, wyskoczył jeden z pasażerów, jadącycD 
gonie 3 ej klasy. ^,0

To natychmiastowem wstrzymaniu pociągu przek0/1*^jel*. 
iż nieostrożny pasażer doznał silnych obrażeń na caW 
wskutek czego odwieziono go do szpitala chełmskiej0-

Nazwisko jego również me jest wiadome.
= Szczególny obłęd.
Nocy wczorajszej, Andrzej Tolozyński, czeladnik w0" 

dostawszy obłędu prawie raptownego, uroił sobie, *°J' 
łem i zaczął zajadać siano oraz sieczkę. .

Następnie uderzając głową, niby rogami, pobił 
ty, aż nareszcie uderzył czołem o mur z taką gwalto* 
iż upadł zemdlony.

Życiu Tolczyńskiego grozi niebezpieczeństwo-

4) ze skrzynki zapytań, wreszcie 5) drobne wiado­
mości techniczne.

= W przejeździć do Częstochowy, bawił w na- 
szem mieście członek rady ministerjum finansów, 
ochmistrz Najwyższego Dworu, tajny radca Mickie­
wicz.

= Prokurator warszawskiego srclu okręgowego, 
radca stanu Arsenjew, powrócił z Płocka.

— Konsul włoski i belgijski, p. Mieczysław Ep­
stein, wyjechał wczoraj za granicę.

= Dyrektor kolei wiedeńskiej, Strasburger, w dniu 
wczorajszym powrócihz zagranicy.

= Słyszeliśmy, że najwięcej szans wyboru na 
prezesa komitetu Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego ma p. Ludwik Górski ze Sterdyni.

«=Z teatru i muzyki.
* Poniedziałkowy rporanck na rzecz kasy pożycz­

kowej artystów przedstawia się niezmiernie zaj­
mująco.

Jeżeli sam już program jest nader ciekawy, to łą­
czy się z nim ostatnia sposobność ujrzenia sali Wiel­
kiego teatru, tak jak zwaliśmy ją od dziecka, jak 
znali ją rodzice nasi.

Każdy będzie mógł łatwo zachować pamiątkę tej 
chwili, notabene z własną swoją podobizną, dzięki 
fotograficznym odbiciom, jakich dokona na miejscu, 
po skończoncm przedstawieniu firma pp. Karolego i 
Puszą.

Byłoby do życzenia, by fotografie odbiły jak naj­
większą liczbę fizjonomii] rzeczywistych stałych by­
walców" teatralnych.

* P. Eugieniusz Salto zwrócił się do dyrekcji z pro­
pozycją przybycia do Warszawy na czas jesienny Łi 
zimowy.

O gościnne występy stara się również śpiewaczka 
dramatyczna p. Pia Rolułi.

* Nad teatrem naszym zawisło w ostatnich dniach 
jakieś fatum.

Srzód zachorowała na gardło p. Ltidowa.
ntowana artystka do dziś dnia jeszcze mo­

cno jest cierpiącą.
Jednocześnie prawie zaniemógł p. Tatarkiewicz 

równie na gardło, jest jednak nadzieja, iż artysta 
ten powróci już dziś lub jutro na swoje stano­
wisko.

Najciężej jednak choroba nawiedziła p. Gano, ka­
sjera teatru Małego i Nowego, u którego lekarze 
skonstatowali zapalenie wątroby, połączone z zapa­
leniem płuc.

* O gościnnych występach utalentowanej "artystki 
teatru naszego, panny Marczello, na scenie krakow­
skiej, dochodzą nas pochlebne wiadomości.

Niezbyt szczodra na pochwały krytyka tameczna 
wyraża się o jej występach z niekłamanym zapałem 
i nazywa ją wprost talentem pierwszorzędnej 
miary.

Występy swoje rozpoczęła p. Marczello od Klary 
w „Właścicielu Kuźnic”, następnie grała „Księżnę 
Jerzową” i „Hrabinę Sarę”, przy przepełnionej sali i 
przed rozentuzjazmowaną publicznością.

Dalszy rupertuar z jakim artystka wystąpi jeszcze 
w gościnie obejmuje „Anję i Messalinę”, '„Odettę”, 
„Frou-Frou”, „Chatę za wsią” i „Adrjannę Lccou- 
vreur”, poezem uda się do Lwowa.

■=- Wizyta.
Wczoraj w ochronie XXI-cj (na Pradze przy ul. 

Brzeskiej), imienia ś. p. Leopolda Kronenberga, od­
była się wizyta jeneralna, wobec przesa warsz. Tow. 
dobroczynności, księcia Jana Tadeusza Lubomir­
skiego i członków delegowanych: pp. Szymona 
Krzeczkowskiego, naczelnika sekcji ochron Mathia- 
sa Bersohna, Śymońowicza, Chojnackiego, pań: Hen- 
rykowej Dynowskiej i Władyslawowej Wielickiej.

Główną opiekunką ochrony pomienionej jest pani 
Józefa z Reszków Kroncnbergowa, małżonka preze­
sa drogi żelaznej warszawsko-tarespolskiej, opieku­
nem p. Wielicki, profesor szkoły technicznej pomie- 
mionej drogi żelaznej; p. Kwiatkowski zaś, urzędnik 
itejże kolei, zarządza gospodarstwem całego zakła­
du, który utrzymywany jest wyłącznie kosztem pre­
zesa Kronenberga.

Dzieci uczęszczających do ochrony bywa codzien­
nie 130—140, zapisanych jest 180, t. j. chłopców 
bi-, dziewcząt 88.

W lY-ej szwalni ubogich dziewczyn mieszczącej 
się w tymże demu, gdzie ochrona, wczoraj ró­
wnież wieczorem odbyła się wizyta roczna, wobec 
powyżej wymienionych osób. Tu jest 86 wychowa­
nek, t. j. starszych 43, młodszych 86.

= Odroczenie.
My znaczone u i wczoraj ogólne zebranie członków 

lowarzystwa opieki nad biednemi matkami nie do­
szło do skutku.

Posiedzenie odbędzie się nieodwołalnie w dniu 
dzisiejszym o godz. Lej z poiutluiat

n „j-zy
4- W Kaliszu zawakowała posada rejent* ' 

kńncelarji hi potecznej po p. Wilhelmie Grab0,r 
usuniętym od obowiązków.

4- Odnowienie katedry. , v>flpś
Fundusz, przeznaczony przez JE. k». arcyb,*%3 

warszawskiego Popiela, na restaurację staroźyt® 
tedry we Włocławku, po wybudowaniu n° 
wspaniałych wieżyc, pokrycia nową miedzi? 
terjum i wyrestaurowania dachu miedzianego#11 
nawy, całkowicie się już wyczerpał. , . .gRy1

Tymczasem zarówno zewnętrzna część k»‘cl)o 
nieodnawiana zapewne od czasu jej fundacib ^racj’» 
zniszczona wymaga szybkiej i koniecznej rest-1 (].9n)i 
jak i wewnętrzna część zeszpecona przyd? 
najrozmaitszych epok,'potrzebuje koniecznej i^i 
budowy i odnowienia odpowiedniego Ljbm* 
i stylu całej wspanialej budowy, a nadto 'y. .gZyi» 
rozmaitych przebudować, odpowiednich dzlS1 J 
potrzebom. _ mtej8^

Na koszta tych restauracyj, za staraniem ’ 
kapituły, przeznaczono z funduszów 
dziesiąt tysięcy rubli, które postanowiono . przr 
odnowienie głównej fasady, przy której będ’ 
budowana kruchta z wygodnęmi wejściami-

Wejście od strony Wisły ma również bye 
rzone. i wn*

Prócz tego całe presbiterjum i nawa .,re«t?fl' 
odnowione, a wszystkie ołtarze boczne i nie J 
rowane dotychczas kaplice odnowione zofjta

Plac, leżący między seminarjum i kate<cgrC' 
zamieniony na skwer, otoczony odpowiedni 
dzeniem. ni-zak0*7 o

Inżenier i budowniczy powiatowy, p. . zirt-ierzn11, 
któremu ze strony władzy duchowne) p* 
zwierzchni kierunek tych robót, wyjechm # 
ce, aby się ze znawcami architektury ■ drc” 
cznej z Wiednia i Krakowa, jak i
Łuszczkiewiczcm, architektem StryjeiisK 
innymi porozumieć.

Zuchwała kradzież. . •„«z*14rfl‘<!-
W d.l8-ym b. m., do mieszkania wikarjj ' j jloL 

w Górze Kalwarji zgłosił się jakiś czlowm ' j.apl.iiJ 
wszy rs. 3 na zakupienie mszy św., prvs 
by go wpierw wyspowiadał. . 1
' Ks. wikarjusz chętnie się ua to zgodzifi



łlOTATNIK TERMINOWY.

■&o b. m., o godz. 10-ej zrana, w kancelarji prezesa 
V?4 bo?0"’6?0 lubelskiego, odbędzie się egzamin kandyda- 

notarjusza przy wydziale hypoteeznym sądu 
b, »6„° w Lublinie.

W11 tUr»'®’° b- m.. w warszawskim okręgowym zarządzie in- 
Hh*"*,.,: °dbędzie się licytacja na dostawę worków pro- 
1 d° magazynów żywnościowych, a mianowicie: do 

-Mi 3-ci 20,000 sztuk, do iwangrodzkiego 6,500 
J<tt.b, ^i^wskiego 2-gi 14,500 sztuk.
**'1’* si w *zbie obrachunkowej warszawskiej,

licytacja na sprzedaż starego papieru w ilości

Wyścigi i wystawa.
^tpondencja własna Kurjera warizawtkieya.)

Wilno 22-go maja
dzisiejszym, trzecim i ostatnim rozegrany 

$W*ky innemi wileński „grand-prix", nagro- 
piv?®0 zarządu stad 1,000 rs. 

‘C^P^^dzajmy jednak wypadków.
>i’A a dzisiejsza gonitwa nie wzbudzała intere- 
X Mu stanął tylko „Faktor” p. A. Wańko-

®yn „Ovena”, przegalopował 1J wiorsty 
pik? 8ek., za co słusznie dostał 197 rs. nagro- 
Kft^twa.

Upał nie do wytrzymania.

\?biit?7cbodzą: „Bohan" hr. Ign. Ledóchowskie- 
IpNy- r 2 poprzedniego dnia, „Monopol” p.

’.^•Niemcewicza. Stają do walki o nagro- 
M^Pboli Dystans 3 wiorsty.*
W* pp 1 niecierpliwy, ruszył pierwszy od startu 
L^oć^dując, nie dal ani na chwilę zbliżyć się 

-u 6obic>
J. L 3 m’n- 55 Be,G „Monopol” był już 

<60 rs.
Myszedł dobrym drugim i dostał 300 rs. 

Ndtblin. Qutelmeńskim o nagrodę Towarzystwa 
M jd” PP- Wołowskich i hr. Ledóchowskie- 

. OiK0’® łatwo zwycięztwo nad swymi dwoma 
n J Przebywszy 2 wiorsty w 2 m. 45 sek. 

AiejNsj? długość był „Dear-Boy” p. Stefhna Nie- 
’ ’totr °’ właścicielem.
, Vj6ter.nny wcale i obciążony nadmierną wa- 

przyszedł trzecim.
zarobił w tym wyścigu 224 rs., dru- 

t1 tę 2Sr°madził u startu trzy bieguny.
1 ez'a- nagrodą, gdyż 550 rs., mianowicie: 
bit i^cówaCZOne t*rzez Towarzystwo i 150 rs. 
A, hs 2 , w 15 Wyścigach tegorocznych. 
lA4®pa8ó, ’ 25,° Bąż.

h pochlebnie już nam znany „Są- 
Ole sio’ J* Ledóchowskiego, „Luminarz", 
W? ‘ tee-n)’ bI,e&ał .mż w r. z. w Moskwie, jako ?C°*deę'gpłąścicida.

zagi-> *Za a*S jeszcze do startu nieznany nam 
F J U1CZny śniady „Go-Bank” barona

bank a” liczono dużo.
IłS Ma 7i? 82ybko poprowadził ^Luminarz”, 

/Mi «tej |- F?eę.
, "Samozwaniec” wziął górę, lekko
W li ^v w 3 m'n- 19 «ek

L. iugości był „Luminarz".
I * 1 Z° 8k°nfu(lowany, pozostał w ty-

btu ** d°8tał za swą rączość 433 rs., drugi

rs. ^Srody nawet trzeci koń, który 
’ C2yh stawką **

^us
....... . -... ■ ". 1 

;b‘ 61S ub’eraó, podczas gdy obcy czekał w przy- 
Pokoju.

. Ie ę^adransie ks. X. wyszedł do drugiego poko- 
iżyi^ ttt obcego nie zastał, w tejże zaś chwili zau- 

kilku przedmiotów.
0 \v Mzy innemi nieznajomy skradł z walizki rs. 
Ż4r Mówee i złoty zegarek.
fonie Z?no natychmiast pogoń za złodziejem, 
"’yib iaś domyślano się, że odjechał statkiem na- 
' tła i’ • Praed chwilą odbił od brzegu, pojecha- 
Ttt aaJbliższą stację.
thltPo Przybyciu statku zarządzono rewizję, której 

było znalezienie wszystkich skradzionych 
Zloą u jednego z podróżnych.
<_ WZleJ zosta^ uwięziony.
Sed Ludzie.

i ’•Arni11 dniami we wsi Spiczeń pod Lubartowom cier-
• nsb°Ij? mieszkaniec miejscowy, Jan Włodarczyk, 

j -Pie obłędu, zabił siekierą dwóch synów: 3-letniego 
^ójcl . niugo Pawła.
< <. ’’°jca aresztowano i oddano pod obserwację lekarską 
H,*2°u^8tw0, . • ■• .
ti?^ ,/tuchówka w łęczyckiem powiesiła się 60-letnia 

J(tó!ana z pijaństwa.
8 sobie życio, bo zabrakło jej pieniędzy na wódkę.

KDRJER WARSZAWSKI. Dnia 24 mą> 1890 »

Zakończyły się dziś wyścigi wielkim snipiskiem 
„Steerde-chase", o nagrodę Towarzystwa 500 rs. dla 
koni 4-lctnich i starszych.

Dystans przeszło 4 wiorsty, z 16 przeszkodami.
Z liczby zameldowanych do tej gonitwy trzech ko­

ni wycofano „Adelaidę” br. Wrangla, która tak nie­
pomyślnie wc wtorek o pierwszeństwo do nagrody 
700 rs. wmlczyla z „Monopolem” i „Faktorem”.

Nie zlękły się drugiego i niebezpiecznego dla 
jeźdźca i konia wyścigu: „Niemen” ks. Eristowa i 
„Czajka” bar. Wrangla;; klacz, znana z kilkakro­
tnych niefortunnych występów w Warszawie, obok 
„Waseliny”, „Mandany", „Czatartona” itd.

Tutaj jednak „Czajce” ufano bezgranicznie i... 
przerachowano się.

„Niemen" wygrał, jak chciał, pobiwszy swą prze­
ciwniczkę na kilkadziesiąt długoś^

Wyścig ten przeciągnął się 6 m n. 10 sek.
Pierwszy koń został wynagrodzeń .s., drugi 

117 rs.
Na tern się zakończył ostatni dzień tegorocznych 

gonitw na placu Snipiskim.
*■* «

Doroczna jednodniowa wystawa koni na Łukisz- 
kacb, urządzona przez główny zarząd stad, zgroma­
dziła w’ tym roku sporo ładnych okazów.

Konie dzielą się na wystawie na trzy kategorje: 
wierzchowe czystej krwi i półkrwi, robocze wszel­
kich ras i włościańskie.

W dniu wczorajszym przyznano nagrody koniom 
włościańskim, zaś w dniu dzisiejszym obywatelskim.

Za 23 konie rozdano ogółem włościanom 350 rs., 
a nagrody wynosiły 10—35 rs.

Przyprowadzone na wystawę konie pochodzą prze­
ważnie z okolic Wilna.

Za konie wierzchowe i robocze rozdano dzisiaj 
na placu wyścigowym, po ukończeniu gonitw, nastę­
pujące nagrody:

Za wierzchowe: Medal złoty otrzymał hr. Ignacy 
Ledóchowski za „Bohuna”, znanego wyścigowca, 
syna „Mittrida” i „Spółki”.

Nagrody pieniężne otrzymali: pierwszą (140 rs.) p. 
Emil Brandenburg za ogiera „Żonglera”, drugą (110 
rs.) p. Mieczysław Jeleński za „Kannenberga”, trze­
cią (rs. 100) p. Konstanty Gnoiński za wybornego 
anglika „Mister Grey’a”, czwartą (rs. 100) p. August 
Michałowski za ślicznego araba „Szumkę”, piątą (rs. 
50) p. Mikołaj Brajczewski za araba.

Za konie robocze:
Medal srelmy otrzymał p. Emiljan Butkiewicz za 

ogiera siwego „Margiera”.
Medal bronzowy otrzymał p. Mieczysław Jeleński 

za „Orła”. W.

a Id 11 O L O G J A.

i Ś. p. Janina Andrzejowska, 
córka Feliksa i Stanisławy z Oraczewskich, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, zasnęła w Bogu dnia 2t maja 1890 r., prze­
żywszy rok 1 miesięcy 9. Stroskani rodzice i rodzina, zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
iwiok w dniu 24 maja, o godzinie 3-ej po południu z kościoła 
św. Aleksandra na cmentarz powązkowski. Osobne zaprosze­
nia rozsyłane nie będą. —1946

Telegramy „Knrjera Warszawskiego".
Petersburg 23 go maja. (Tel. Aj. póln.} — 

Ogłoszona zostala)opinja rady państwa o utworzeniu 
w składzie głównego zarządu ministerjum sprawie­
dliwości drugiego departamentu. Jednocześnie ogło­
szona została rezolucja w kwestji kredytu, potrze­
bnego na utrzymanie wzmiankowanego głównego za­
rządu, urzędu mierniczego, kancelarji mierniczej 
i komisji, zajmującej się opracowaniem kodeksów 
karnego, cywilnego i handlowego.

Petersburg 23-go maja. (Tel. Aj. półn.) — 
Ogłoszone zostało dzisiaj następujące rozporządze­
nie: w Warszawie ma być utworzona nowa posada 
sędziego pokoju od czasu przyłączenia do miasta 
Nowej Pragi, Szmulowizny, Targówka i Kamionka.

Ploćk 23-go maja. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Na dzisiejszych wyborach do władz Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wybrani zostali w dalszym 
ciągu: na radców dyrekcji szczegółowej pp.; Walde­
mar Piwuicki, Baliński i Zygmunt Rościszewski (po­
nownie). Dotychczasowi radcowie pp.; Józef Za­
wadzki i Emiljan Kossobudzki zrzekli się ponowne­
go wyboru dla braku zdrowia. Na zastępcę radcy 
komitetu wybrany został p. Józef Zieliński z Łaźy- 
na, na zastępcę radcy dyrekcji głównej p. Jan Źar-

_________________________________________ i

nowski, na zastępców radców dyrekcji s zczegółowej 
pp. Jarnuszkiewicz i Święcki, na prezesi przyszłych 
wyborów p. Władysław Kozłowski, na uegoż zastęp­
cę p. Antoni Piwnicki.

Kraków 23-go maja. (Te\ pr. Kurj. Warsz.')—• 
W tutejszych sferach konsystorskich uchodzi za 
rzecz pewną, że ksiąźę-biskup Dunajewski zostanie 
w przyszłym miesiącu kardynałem.

Praga oseska 23-go maja. (Tel. pr. K. TP.)—• 
Namiestnik hr. Thun wydał wczoraj wielki raut ugo­
dowy, na który zaprosił wszystkich posłów. Mlo- 
doczesi nie przybyli. Dyskusja w koD?.isji zaogniła 
się bardzo z powodu różnic, jakie okaizały się w in­
terpretacji szczegółów ugody przez rozmaite stron­
nictwa.

W iesbaden 23-go maja. (Tel. pwyw. K. TE)—• 
Jeden z najstarszych i najwybitniejszych jenerałów 
niemieckich, v. Fransecki, umarł.

(Fransecki urodził się w r. 1807-ym„ w r. 1848-ym 
uczestniczył w wojnie szlezwdckiej, naistępnie został 
redaktorem Militar- Wochenblattu. Mianowany w r. 
1865-ym jeneral-porucznikiem uczestniczył w bitwie 
pod Sadową. W r. 1870-ym walczył pod Gravello- 
te, będąc komendantem drugiego korpusu, następnie 
cernował Metz i Paryż, Bourbakięgo wyparł do 
Szwajcarji. Po skończeniu wojny objął komendę 
15-go korpusu armji z załogą w Sztrassburgu, od r. 
1874-go do r. 1882 go był gubernatorem, poczem 
usunął się w stan spoczynku. Uma;rł po długich 
cierpieniach, przyp. red.)

Berlin 23 go maja. (Tel. pry w. Kur. War.)— 
Dzisiejsza Nazionalzeitung informuje, że rokowania 
w sprawie wznowienia traktatu niemśecko-szwajcar- 
skiego o osiedlaniu zaczęły się już w początkach 
kwietnia.

Berlin 23-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) —. 
Skutkiem niewybrania Richtera na przewodniczące­
go ściślej szego komitetu wolnomyślrsych krążą po­
głoski o rozdwojeniu, panującem w łonie tego stron­
nictwa. Z pewnych żywiołów frakcji narodowolibe- 
ralnej i wołnomyślnej ma utworzyć się pod sterem 
Rickerta i Miąuela stronnictwo środkowo (Mittelpar- 
tei), podczas gdy Richter stanąłby na czele zreorga­
nizowanego strcnnictwa wolnomyśluych, do którego 
weszłaby także wirtemberska partja ludowa.

Berlin 23-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
W mającym zebrać się tutaj międzynarodowym kon­
gresie lekarskim uczestnić będą, oprócz wielu pry­
watnych lekarzy francuskich, któitzjr zapowiedzieli 
już swoje przybycie, także czterej wyżsi lekarze 
wojskowi: Kelch, Regnier, Schneidter i Nimier. Po­
seł francuski, Herbette, uwiadomił już o tern posta­
nowieniu Freycineta rząd tutejszy.

Posnań 23-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Wieś Węgierce, w powiecie średzkiin, obejmującą 
568 hektarów obszaru, nabył od banku szczecińskie­
go pan Bolesław Ziołecki za cenę 300,000 marek.

Kopenhaga 23-go maja. (Tel. Aj. półn.)— 
Następczyni tronu duńskiego dzisiaj zrana powiła 
córkę.

Cetynja 23 go maja. (Tel. pr. Kur. War.)—* 
Wydawca New- York Heralda, Bennet, przybył wła­
snym jachtem do Antivari, zwiedził Cetynję i wydał 
bal na jachcie. Książę Mikołaj obdarzył go ordę 
rem Danila.

Konstantynopol 23-go maja. (Tel. pryw. 
K. W.) — Podobno minister finansów, Agob basza, 
podał się już do dymisji, a miejsce jego zajmie mi­
nister spraw wewnętrznych, Munir basza

TELEGRAMY HANDLOWE.
Petersburg 23-go maja. (Tel. pryw. Kurjera Warr^.^. 

Notowania giełdy pieniężnej: Przekazy na Londyn (kurs za 
3 miesiące) 86 80, 86.50,86.75. Przekazy na Berlin (kurs za 
3 mieś.) 42.50, 42.35, 42.45. Przek. na Paryż (kurs za 3 
mieś.) 34.45, 34.40,34.42'/,. Pólimperjały nowe po 6.97 płacono. 
Kupony celne po 1.39'/z płacono. Srebro po 1.08 w poszuk. 
Dyskonto giełdowe B'/^/o—7°/o. Bilety Banku Państwa 5°/0 
I emisji 99.87'/, płacono, Ii-ej em. 100.—płacono, Hl-ej em. 
99.75 w poszukiwaniu, IV-ej em. 100.— płacono, V-ej em. 
9 9.75 w poszukiwaniu, VI-<y emisji —nja notowa' 
n0. 6% Renta złota z roku 1883-go 150.- poszuk.’ 
5<7q renta złota z 1884-go roku 147.50 placom, 4% renta 
złota z 1889 r. 134.50 piać. Nowa pożyczka Il-ej ser. z r. 
1890-go 134.50 płac. Nowa pożyczka z r. 1890 III s. 134.—
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Sprawozdania z targów

ODPOWIEDZI REDAKCJI

  

  godzin^

9 20 wiocz-

8

najwyższa Ó.

10

Fa iansa oittoJS

8
9

6 — rano
10 45 rano
5 20 p. p.

różnokolorowe, do noszenia świeżych kwiatów w 
odzieży, Hurki do picia wód mineral­
nych, Hozpylacze, Hanki, Szprycki 
etc. poleca: Skład Szklą, Porcelany. Fu- 
jansu i Szyb do okien

u.. Podwal nr. S’, w Warszawie.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna, e

W ilgot.
53
36
35

35 rano
3 45 p. p-

10 43 wiecz-
9 10 rano
5 30 p. p-

KDRJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 tnaji iŚBO £

3 15 p. p-
7 5 rano
6 30 wiecz-

t

23340
233.25
232.25
230 20
233.25

71.75
67.50

Barom.
D. 22-go g. 9 w. 752 7 
D. 23-go g, 7 r. 751.7

, g. 1 pp. 750.5 
W ciąga 
d. 22-go

b. m.

Warszawslco-wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  . . . 
Osobo wo-micjsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją lóozką.) 

Kurjerski I i II kl.  
(Wagony sypialne I-ej i H ej ki. 

idą do granicy, dalej tylko I oj kl.)
Warszawsko-bydgoska:

Kurjerski 3 klasy........................... •
Osobowy 3 klasy. . ....
Osobowo-miojscowy 3 kl. do Kutna

Warszawsko-terespolska:
Kurjerski 2 kl. do Brześcia . . . . 
Pocztowy 3 kl. do Brześcia .... 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Łukowa 
Towar.-osob. II i 111 kl. do Mrozów

Warszawsko-petersburska:
Poczt.3 kl.do Wilna, 2 kl. do Petersb. 
Osobowy 3 kl  
Osobowy do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy (także do Dąbrowy i

Ostrowca). . . 
Pocztowy (także do Kielc i Kolu­

szek) . . . 
Towarowo-osobowy do Otwocka . . 
Miejscowy do Lublina (także do 

Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) .
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy.  
Osobowy  
Osobowy do Nowogieorgiewska . . 
Osobowy w święta i niedzielo z No­

wogieorgiewska . .
Obwodowa z kolei wiedeńsk.:

Osobowy ............................
Osobowy ............................
Obwodowa z kolei terespolsk.: 
Osobowy 
Osobowy

k

250p. P-
7 16 ran°

Własnego wyrobu 
BUTONIERKI

10 13 rano
11 23 wieoz-
5 15 p. P-

'Akcjod. ż. wnr.-wled. —
.Akcjo kredytowa 
Weksle na Lon. kr. — 

L w u *11.
Zyto w tow. gotow, 158.50 
Żyto na wiosnę 151.25

płac. Pożyczka wsehodn: I em. 100.— płacono, II em. 100.— 
plac, HI em. 100.12*/2 płacono. Pożyczka premjowa z r. 1864 
rs. 228.— w posz. Premjówki zl866-goroku 213.— w posz. 
Listy pronijowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 210.50 
płacono, a za polno opłacone sztuki 213.— płacono 5% renta 
kolejowa 100.— w posz., 5*/,% renta 104.— płacono. Nowa 
pożyczka wewnętrzna 86.75 plac., 4*/2 listy zastawne Towarz. 
wzajemnego kredytu ziomsk. 138.50 płacono. 4'7S°/O nowa po­
życzka wewnętrzna 93.— w poszukiwaniu. Tendencja giełdy 
spokojna.

Berlin 23-go maja. (Tel. prywatny Knrfera Worst.) — 
Fizjognomja giełdy pczostaje tą samą wobec korzystnego 
i zwyżkowego usposobienia, jakie panuje. Ruble w dalszym 
ciągu w bardzo ożywionym ruchu. Na targu pieniężnym, 
z powodu mniejszej ilości gotówki, było trochę ciaśniej. Za­
sadnicza tendencja giełdy mocna. Ruble w tranzakcjach na­
tychmiastowych podniosły się o lb fen., a w końcomiesięcz- 
nych o 25 fon. !Z weksli Warszawa krótkoterminowa wyżej 
o 55 fen., krótki Petersburg o 30 fen., długi zaś o 20 fen. 
Przekazy na Wiedeń również lepiej, krótkie o 20 f. (173.15), 
długie o 30 fen. (172.50). Z papierów listy zastawne ziemskie 
poprawiły się o 10 kop., podczas gdy listy likwidacyjne nie 
uległy zmianie, więcej płacono za pożyczki wschodnie i za 
6°/, russką rentę; złotą, mniej natomiast za 4% pożyczki 
konsolidowano z r. 1880-go, 41/2"/0 listy zastawne russkio 
i kupony celno. Akcje kredytowe austrjackie bez ruchu. 
Dyskonto prywat ne droższo o ‘/4°/0. Żyto było dziś mniej chę­
tnie kupowane, slrutkiom czego ceny były tańsze: towaru goto­
wego o 50 fen., a dostawowego o 75 fen.

Berlin 23-go maja (notowanie urzędowe, giełdy.) 
Bil. ban. ru s. w tr. nst. 
Weksle na Warszawę 
Wcś.na Petersb. krót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil.ban.russk.nadost. 
W schodnia poż. II em 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z 22-go maja: 233.25,232.70, 232.25, 229.90 233.— , 
71.70, 67,40,159.— , 152,

IM1IX

KORESPONDENCJA PRYWAT*^
____ _

1951 Odebrałem—dziękuję... Dziś wyjeżd7*^’5*^
cam we wtorek. Z nieobecności wytłumacz

1115 wie0*-

3 30 p. F-
7 15 wiec*-

7 45 ran°

— wiec*-
— rano 

415p- P-

214P-P-. 
g 12 *,eC*'

— Stałemu od lat wielu prenumeratorowi.—Dziesięciozłotów­
ki Z napisem „ze srebra krajowego" mennica warszawska wy­
bijała od r. 1820--1825-go włącznie. Monety te są bardzo po­
spolite i dlatego nie posiadają wybitniejszej wartości numi­
zmatycznej. 0 wielo rzadszą jest 10-złotówka z r. 1827-go 
z literami F. H., a jeszcze więcej cenną 10-zlotówka z togo 
samego roku, lecz opatrzona literami J. B., której wartość do­
chodzi do 75 rs. Pięciozłotówek z podobnym napisom nie wy­
bijano zupełnie. Dukat „koronacyjny” jest monetą bardzo 
rzadką; numizmatycy chętnie płacą za nią do 250 rs. Dukat 
ten różni się wielce tak rysunkiem, jako też napisami od in­
nych z tej epoki, a mianowicie strona główna: popiersie 
w zbroi, głown odkryta, opatrzona długicmi, fryzowanomi wło­
sami, na piersiach łańcuch orderu, na prawom ramieniu zarzu­
cony płaszcz gronost ajowy, w koło zaś napis; strona odwro­
tna: na płaszczu, ponad którym widnieje korona, znajduje się 
tarcza czteropołowa, ozdobiona herbami państwowemi, wśrod­
ku zaś herb rodziny, nad korona napis, a pod płaszczom rok 
176ó-ty. przedzielony literami F. S. Na ostatniej wystawie 
starożytności w Muzeum przemysłu i rolnictwa dukat ten, 
prześlicznie zachowany, znajdował się w zbiorach monet i me­
dali Emeryka hr. Czapskiego. Oprócz dukata z r. 1766-go 
z monogramem S. A. R., również bardzo cennego, i dukata 
o figurze stojąc j, już o wielo pospolitszego, wszystkie inno 
nie posiadają wybitniejszej wartości numizmatycznej izawszo 
zaopatrzono są następującym napisom: d/on. ,lvr. Polon. Ad 
Leg. [mp., lub też: Aureus Ifmmna I oloniae Anno .... Dukat 
koronacyjny może sz. pan nabyć tylko u numizmatyków.

W drukarni Kurjora Wuretautkiegor^-Phc Teatralny nr. 473c (nowy 9). loaioaeuo ijeusypoio.—Bapinaaa 11 (23) 1
Madaktor traacUzek Oluawaki.— Wydawcy: Wacław Saymanawaki 1 Antoni Piatkiawioa (Adam Pług).

Sprawozdanie meteorologiczna
z d. 23-go maja 1890 r.

Wiatr
Pd
Pd
PdW

Targ zbożowy na Pradze dnia 22-go maja. Obroty, jak 
zwykle, w piątek były ograniczone, usposobienie słabe. Żyta ( 
sprzedano kilka wagonów, płacono za wyborowe 74—76 kop., 
za średnio 70—73 kop. za pud. Owsa małemi partjami sprze­
dano około 10 wagonów, przy usposobieniu dosyć mocnom, 
wyborowy po 90 do 95 kop., średni po 80 do 88 kop. i ordy- 
naryjny po 70 do 78 kop. za pud. Gryka słabo, sprzedano jeden 
wagon średniego towaru po 70 kop. Kasza jaglana słabiej 
115—135 kop. stosownie do gatunku.

Targ praski na bydło stepowe w dniu 16-ym maja. 
Skutkiem znacznego zmniejszenia się dostawy, ożywienie 
w handlu bydłem stepowem ogromnie się wzmogło; dostawa 
tym razem wynosiła 1441 sztuk wołów, krów zaś tylko jedna 
sztuka, a więc wszystkiego 1442 sztuk, z których rzeżnicy 
warszawscy zakuci 1141 wołów i 1 krowę, czyli razem 1142 
sztuk, pozostałe zaś 300 wołów zakupione zostały przez rze- 
źników prowincjonalnych. Ceny bydła stepowego podniosły się 
nieco, płacono bowiem przeciętnie po rs. 112 za sztukę tłustą 
po rs. 90 za sztukę średnio utuczoną, a za sztuki chude no’ 
is. 70.

Miód i wosk pszczelny. Usposobienie dla miodu jeszcze 
słabsze aniżeli w zeszłym tygodniu, a ceny znowu spadły. 
Natomiast ceny wosku trzymają się mocno. Miód akacjowy 
śnieżnej białości notują po rs. 6—7, lipcowy biały od rs. 5 kop. 
25 do rs. 6, jasno żółty rs. 4 kop. 50 do rs. 5, brązowy od rs. 
4.25—4.50, a russki od rs. 3.75 do 4 za pud. Miód z woskiem 
krajowy od rs. 4.00 do 4.30, a za russki od rs. 3.80 do 4 za 
pud stosownie do gatunku. Wosk jasny bez fusów od rs. 
18 do 18 kop. 50, średni od rs. 17 kop. 50 do rs. 18, a po­
śledni od rs. 16 do 17 za pud. Ceny powyższe należy rozumieć 
franco skład kupującego, w partjach burtowych, przy tarze 
netto i za gotówkę, według wiadomych zwyczajów "handlo­
wych.

Spław Wisłą. Następujący szyprowie przybyli do war­
szawskiego brzegu: Trzy gabary cukrowni „Leonów", bez ła­
dunku z Duninowa (taras). Józef Tyc z Gdańska dla kupca 
Mikołaja Braumaua, żelaza 1,4 .0 centnarów Opak ot). — Dwio 
berlinki z Gdańska dla kupców: Spiessa, Librowicza i Berg- 
sohna, oraz Mrozowskiego, sody 418 centn., trawy amerrkań- 
skiej 92 centn., miedzi 110 centn. i oliwy 122 centn. (pakof).— 
Piotr Wierzbicki z Gdańska dla fabryki „K. Rudzki i sp.” że­
laza 1,840 centn. na dwóch berlinkach (Solec). — W ciągu u- 
bioglego tygodnia spławiono przy warszawskim brzegu 16 
i pół tratew z Królestwa wartości 69,000 rs., oraz 7 tratew 
1 Galicji wartości 22,090 rs. (do Prus).

Cukier. Bez żadnego ruchu, bez żadnej tranzakcji, a co naj­
ważniejsza bez wysyłki towaru naszego na rynki Cesarstwa, 
przeszedł tydzień nie zaznaczając się ani pogorszeniem, ani po­
prawą cen cukru. Wprawdzie jedna z fabryk postanowiłaz po­
wodu wyczerpujących się u niej zapasów kostek, podwyższyć 
cenę o 5 kop. na kamieniu jednakże wobec zapasów u innych 
fabrykantów i wobec możności dostarczenia każdej zażądanej 
ilości przez fabrykę Żytyń, wątpimy czy podwyżś-ą cen utrzy­
mać się zdoła. Zresztą weżmy przykład z kam^aoji ubiegłej, 
gdy kostki także prawie wyczerpane podskoczyły o 30 kop. na 
24 funtach, jednakże zapasy staiczyly, a nawet pozostały jesz­
cze na bieżącą kampanję. Wtedy bowiem, tj.przy nienormal­
nym stosunku cen kostek do rafinady, ostatnia miała zbyt wię­
kszy co i dla konsumentów pod względem gatunku cukru, a 
nawet i eony było korzystniejszem, popyt zaś ua kostki ogra­
niczał się do najmniejszych ilości, kostki więc w braku odbior- 

“a.w?t Mania, obniżyć się. musialy. Następnie musimy
• wziąć pod uwagę, żo zbyt kostek wciągu całej kampanji

bieżącej był bardzo ograniczony, a przez podniesienie ceny Je­
szcze bardziej się ograniczy. Również dobrym przykładem 
może być mączka, której zapasy wcale nie są wielkie i stosun­
kowo należałoby się spodziewać daleko wyższej od dzisiejszej 
ceny, jednakże pomimo zbliżającej się pory owoców, a więc 
zwiększonego znaiznio zbytu, niotylko żo się cena nio podwyż­
sza, alo przeciwnie nawet się cofa; przyczyną tego ostatecznie 
jest fakt, że zbyf mączkt jest nader ograniczony. Ceny w de­
talu: Hermanów rs. 3.27’/2, Guzów w żądaniu rs. 3.27*/,, Le­
onów, Czersk, Michałów, Józefów i Konstancja rs. 3.20. Ko­
stki Czersk i Michałów rs. 3.20, inne rs. 3.15. Mączka rs. 
2.92*/j za 24 funty.

Nafta. Na rynku nafty żadnych znacznych zmian nie ma 
do skonstatowania, ruch w dalszym ciągu maty w braku tak 
zwanego sezonu, przy obrotach bardzo zredukowanych. Cena 
w Warszawie rs. 1.08 za pud, franco rezerwoar z akcyzą bez 
beczki, a w Caryoynie 32—33 kop. bez akcyzy.

Gdańsk 22-go maja. — Pszenica krajowa w silnem zanie­
dbaniu, piękno gatunki wprawdzie trzymały się w cenie, śre­
dnie ziarno jednakże musiano oddawać od 1 do 2 m. taniej, a 
gatunki poślednie i chore nio miały wcale prawie zbytu. To­
war tranzytowy również w slabom zapotrzebowaniu, przy ce­
nach cokolwiek słabszych. Płacono za polską tranzyto pstrą 
121,2 funt. 132 marek. 123/4 f. 134 m., 126 i 126/7 f. 138 mar., 
dobrze-pstrą 128 9 f. 142 ni., jasno-pstrą 123 f. 136 m., piękną 
wysoko-pstrą szklistą 132 f 156 mar., za rnsską tranzyto ja- 
sno-pstrą chorą 115/6 f. 128 mar. zatonnę. Terminy transito: 
na maj-czerwiec 139 mar. płacono, na czerwiec-lipiec 139 m. 
w zaofiarowaniu, mar. w poszukiwaniu, na lipiec-sier­
pień 138 mar. w zaofiarowaniu, 137'/2 m. w poszukiwaniu, na 
wrzesioń-paździornik 135 m. płacono, na październik-listopad 
135 m. płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 139 mar. Wy­
powiedziano 50 tonn. Żyto słabo i zniżkowe. Płacono za rus- 
skie tranzyto 122/3 f. 100 mar. za 120 f. i tonnę. Terminy: 
na maj-czerwiec krajowe 141 mar. w zaofiarowaniu, 141 */2 
mar. w poszukiwaniu, na czorwiec-lipioc tranzytowe 101 */2 m., 
101 m. płacono, na lipiec-sierpień krajowe 137 mar. w zao­
fiarowaniu, 137*/2 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-pażdzier- 
nik krajowe 135*/2 mar. płacono, dolno-polskie 97’/, m. w zao­
fiarowaniu, 96*/2 mar. w poszukiwaniu, tranzytowo 96 mar. 
płacono. Cena regulacyjna dolno-polskiogo 1Ó1 mar., tranzy­
towego 100 m. Jęczmień targowano russki tranzyto 105/6 f. 95 
mar., jasny 104 f. 98 m., 104/5 f. 99 m., 106 7 f. 100 m. za tonnę. 
Owies krajowy 153 mar. za tonnę płacono. Otręby pszenne 
na wywóz morzem grube 3.45 m., 3.50 m., 3.55 m., bardzo gru­
be 3.70 m., średnie 3.40 m.., miałkie 3.30, 3.35, 3,37 ni. za 50 
kilogr. targowano. Spirytus, nie podlegający chi, w towarze go­
towym 533/4 mar., w poszukiwaniu, na październik-grudzień 
51 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 51 */2 m. w poszuki­
waniu; podlegający clu w towarze gotowym 33’/, mar. w po­
szukiwaniu, na październik-grudzień 31 */2 mar. w poszukiwa­
niu, na listopad-maj 32 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w 
Gdańsku tendencja bezczynna. Kurs w Gdańsku 234 mar. za 
100 rubli.

Maurycego Fajans^ 
zawiadamia, żc przez 3 dni Zielonych 
parowe kursować będą do Jilelan i 8 
wychodzić będą co 10 minut począwszy v-jje^ 
6-ej rano. Ostatni wyjazd z Bielan o go(‘z; ęb/ 
wieczorem. Cena biletu kop. ló.

Stalli parane
Do Włocławku o godz. 6-ej zrana i Z°jniu. 
Do Płocka kurierskie o godz. 1-ej po P?

„ zwyczajno „ 6 ®J 1 ?;ekej * 
Do Góry Kalwarji i Mniszewa o godz. ‘ Zjjgi a 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza co

7-oj i pół zrftna.

21.3 
25 8 
24.7

Temperatura najniższa O. 15 2«R. 
„ najwyższa O. 26,4 =R. 

Wysokość wody spadłej 1.0 mm.

ft

I et

— Okulista Dr. Kępiński wyjechał z* 
cę. Zastępuje go asystent codziennie od 1 B 
od 6 do 7. Włodzimierska 19.

— Zamówienia, poczynając od najmniej®7^0 
ści do największych zapotrzebowań na

Cement Portland • Glir 
Angielski, Niemiecki, krajowy „Wysoka 1 "gjei' 
dziec” Ueylę oi,niolrwątą i hrlinkę " 
ską Ramsay’* i krajową, uskuteczniać można 
torze firmy — <1

Z. A. KRAJEWSKI ’
Bielańska 9 (hotel Paryski). Telefon nr. 

--------------------------- - ------------- _ -
— Hamaki najnowszej konstrukcji (w-!n;|lci>'e 

amerykański), mogą służyć w pokoju, na rgf 
i w ogrodzie, począwszy od rs. 10 za sztukę- 
daz w składzie lamp błyskawicznych, M®rs® Je 
ska 152. Antoni Erlich.

- ... ...............
— Jeziorko pod Łomżą poleca swopł gkl*® 

z traw nadnarwiańskich „’ieubrówkę**’ fyt. 
burtowy w Warszawie 1'rębacka 3-

Tem. C.-=Temp. R. 
17.0
20.6
19.7

12.1
21.1


